„miotów, bank Polski podaje do publicznój wiadomości, iż od pożyczek na 
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8 Października 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE. 


RZĄD GUBERNIALNY WARSZAWSKI. 
Podług órt. 52 ustawy o gildjach, termin do wykupienia patentów 


«na kupców gildyjnych i komisantów, dla osób już poprzednio takowe po- 


siadających, oznaczony jest od dnia 3 (15) listopada, do 19 (31) grudnia, 
na każdy rok następny kalendarzowy. Za opóźnienie się z wykupnem 
w tym terminie właściwego patentu, przepisana jest w art. 76 rzeczonćj 
ustawy kara, wyrównywając a */, części rocznćj opłaty patentowej. Po- 
nieważ mimo tak wyraźne przepisy wiele osób upatentowanych o odno- 
wienie patentów na rok następny zgłaszają się jaż po upływie tego ter- 
minu, rząd gubernjalny przetó powodowany reskryptem komisji rządo- 
wéj przychodów i skarbu z daty 27 lipca (8 sierpnia) r, b., oznajmia 
wszystkim kupcom gildyjńnym, oraz komisantom posiadającym na ten rok 
odpowiednie patenta, że każdy przy odnowieniu na latą następne, winien 
żgłosić się a to w terminie stale oznaczonym do rządu gubernjalnego, tak 
jednakże wcześnie, iżby przed vpływem miesiąca grudnia należność za 
to przypadająca do właściwój kasy wpłynęła; w przeciwnym bowiem ira- 
zie, jeżeliby interesent opóźnił się z wykupem, naówczas obok opłaty za 
patent na karę skazany będzie. Jeżeliby wreszcie kto zaniechawszy cza: 
sowo handlu gildyjnego, na nowo takowy wykonywać pragnął, żądany 
patent nie wprzód wydany mu będzie aż po udowodnieniu kwalifikacji 
dla nowo wchodzących ustawą przepisanćj; przyczem .czas 'poprzednie- 
go zostawania w gildji liczonym mu nie będzie. Każdy przeto intereso- 
wany, jeżeli chce uniknąć skutków tu określonych, ściśle do tych prze- 
pisów stosować się jest obowiązany. 
Warszawa dnia 28 sierpnia (9 września) 1853 rokue 
Gubernator cywilny, radca tajny, Łaszczyński. 
Naczelnik kancelarji, B. Halpert. 


BANK POLSKI. 
Z mocy decyzji rady administracyjnćj królestwa z dnia 18 (30) sier- 


Pnia r. b., upoważniającćj bank do zniżenia stopy procentowćj.od zali- 
czeń ma zostaw. towarów, wyrobów. i płodów dawanych i da zmiany do- 
tychczasowój zasady przy poborzgydpłaty składowego od tychże przed- 


zastaw towarów, płodów i wyrobów odząńia 19.września (1 paździer- 
nika). b, udzielić się mających, pobierać bank będzie prowizji w miej- 


isce dotychezasowéj:6°/o po 5'/, rocznie; „wszakże zmiana, ta nie odnosi, 


się weale do pożyczek jaż zaciągniętych, których termin, zwrotu po, dniu 


19 września (1 pazdziernika) r.b. upływa; opłata zaś składowego od tych 
przedmiotów (z wyjątkiem zboża, od którego pozostaje podług dotych- 
czasowćj zasady), w miejsce dotąd pobieranćj od wagi, od dnia 19 wrze-- 
śnia (1 października) r. b., pobierać się będzie w stosunku do wartości . 
to jest: za pierwsze trzy miesiące po kop. 10 za każdy miesiąc, za nastę- 
pne po kop. 6 od każdych rs 100 uznanćj przez taksatora wartości zło- 
żonego przedmiotu, przy zachowaniu dalszych opłat, jako to: wagowego; 
asekuracji i od taksy podług dotychczasowćj zasady z wyłączeniem cu- 
kru, od którego pobieranem będzie na raz wagowego po pół kopiejki od 
puda i za faksę po jeden od każdego tysiąca zaliczonćj pożyczki. 
Warszawa dnia 15 (27) września 1853 roku. 
Prezes, radca tajny, J. Tymowskt. 
Naczelnik kancelarji, radca dworu Łudkowski. 


O LASACH 
GUBERNJI GRODZIEŃSKIEJ. 
(Dokończenie) 

Po opisaniu puszczy Białowięzkićj niewiele nam pozostaje do nad- 
mienienia o innych lasach gubernji Grodzieńskićj, Pomiędzy innemi do 
ważniejszych policzyć można lasy: Grodzieńskie, . Sokolskie, ;Boreckie, 
Niemirowskie, Zamszańskie, Berezińskie (a), Sławotyckie, Narewskie, 
Brońskie (b), Knyszyńskie, Goniądzowskie (c), Kosowskie (d), Byteńskie, 
Wiknia czyli Żyrowickie i Olszewskie. r 

(a) Bereza Karluzka wielki i wspaniały klasztor i kościół Kartu- 
zów nad rz. Jasiołdą, ma pozór miasta, fundacji Kaz. Leona Sapiehy pod- 
kanclerzego Lit. To miejsce pamiętne pobytem w r. 1706 wojsk Pol- 
skich, Rosyjskich i Szwedzkich, ják również i ich głównych dowodzców 
Augusta Il, Piotra W. i Karola XII. 

(b) Brańsk miasteczko nad Nurcem. ; 

(©) Goniądz miasteczko nad rz. Biebrzą, miejsce urodzenia zna* 
nego w historji kościelnój Piotra z Goniądza, który wsławił się rozpra= 
wą na synodzie Secymińskim i pierwsze arjanizmu w Litwie rzucił na- 
siana. W r. 1834 był tu główoy skład zboża i furażu wojsk, Cesarsko= 
Rosyjskich. i ; 

(d) Kosow_ miasteczko, najprzód do Chreptowiczów, a następnie - 
po kolei do Sanguszków, Flemmingów, Sapiehów, Czartoryskich i Zamoj- 
skich należało, od których na ostatek nabytem zostało przez Pusłowskie= 
go Wojciecha: marszałka S$łonimskiego. Do tego należy wieś Mereczo- 


wszczyzna. Tu jest wspaniały zamek z obszernym pięknym ogrodem i par- 


kiem, engia w gmachu znajduje się szacowny zbiór ksiąg i dawnych ręko- 
pisów. Tu także jęst słynna fabryka dywanów. à 


t 
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Lasy Knyszyńskie i Goniądzowskie należały niegdyś do ks. Radzi- 
wiłłów, w nich było mnóstwo grubćj zwierzyny, co właśnie dowodzi za- 
możność i obszerność przestrzeni leśnej. Zygmunt August z upodoba- 
niem przebywając w Knyszynie, wraz ze swą małżonką Barbarą, bawił 
się w przyległćj puszczy łowami na żubry i inną zwierzynę. Były tu tak- 
- że tego króla stadnina końska do 3000 sztuk obejmująca i liczny zwie- 
rzyniec. Lasy Goniądzowskie, wszelkiego rodzaju zwierzem zapełnione, 
sprowadzały także na łowy Jagiełłę i następnyeh monarchów. Obecnie 
już nie ma w tych lasach żubrów, ani owych odwiecznych drzew; czas 
i potrzeby ludzkie, bezoględnie na następstwa, je poniszczyły, zostawiw- 
szy młodszym pokoleniom widoki na błogie czasy i pamiątkę po”zniknio- 
nych olbrzymach leśnych. Lecz nie utyskujmy na rozrzutne gospodar- 
stwo przodków; nasze usiłowanie i praca przywrócić mogą pomyślny 
stan lasów. Oto rząd w swych obszarach leśnych podaje nam wzór sy: 
stematycznego gospodarstwa. Jeśliby obywatele ziemscy, którzy mają ob- 
szerne lasy, zechcieli po jednym młodzieńcu ze swycl: poddanych posłać 
na naukę leśnictwa do jednego z zakładów naukowych leśnych, jako to: 
do Lisina (a), Ostrowia(b), lub Horyhorców (e), ileż to by przybyło wkrót- 
- kim czasie w kraju leśniczych prywatnych, którzy urządziwszy systema- 

tycznie lasy swych panów. 
Oprócz wymienionych lasów zasługują na wzmiankę: Jęziorskie, 
Mostowskie i Hodzkie w pow, Grodzieńskim; Rudzkie, Wistyckie, Wierz- 
chowickie, Wielanowskie, Wysockie i Milejczyckie w pow. Brzeskim; 
Zdzięcielskie i Rożańskie w Słonimskim; Woł owyskie, Jałowskie, Mści- 
bowskie, Porozowskie, Krzemienickie, Wołpiańskie, Łyskowskie i Mi- 
zyrzeckie w Wołkowyskim; Horodeckie i Braszewickie w Kobryńskim. 

Rodzaje drzew we wszystkich lasach, stosownie do grantu, na ja- 
kim rosną, są też same, któreśmy opisali mówiąc o puszczy Białowiez- 
kićj. Mnóstwo lasów uległo zniszczeniu przez trzebież i palenie na miej- 
scu dla wyrobienia nowin czyli tak zwanych pasiek, na których w pierw- 
szych latach zasiane zboże, bez nawozu dobry plon wydawało. Dzisiaj 
tego rodzaju zniszczenie lasów mnićj jest upowszechnione. 

'Tak z puszczy Białowiezkićj jaki z innych lasów tćj gubernji co- 
rocznie spławiała się znaczna masa drzewa tak w klocach, jak i belkach 
sosnowych, tudzież wielka ilość bali i klepók dębowych, oraz rohoży czyli 
moczfjły lipowćj, smoły, dziegciu i potażu. * 

Po Niemnie i Bugu płynęły wiciny, półwiciny, łyżwy, dubasy, gala- 
ry, lichluny i innego nazwania statki wodne nspełnione zbożem lub wy- 
robami leśnemi, tudzież płyty złożone po większćj. części z drzewa to-- 
warnego. Di 

Obecnie ten handel zewnętrzny, z powodu s lasów na 
znacznéj przestrzeni, nie ma już tćj wagi, Wprawdzie niemały j jeszcze od- 
byt drzewa ma miejsce do rękodzielni miedzianych, fabryk sukna, papie- 


ca 


(a) Szkoła leśna w Lisinie (nucunćxRoe erepckoe yuniune) 
w guberni Petersburgskiej, o wiorst 60 od stolicy w pow. Carskosiel- 
` skim urządzona; ma postać wojskową. Przyjmują się do nićj włościanie 
od 18 lat. Kurs twa od 2 do 4 lat. Uczniowie nazywają się strzelcami 
erepb 
s P Takaż szkoła jest w dobrach Ostrow pod Moskwą. 

(e) Ww Horychorcach miasteczku gub. Mohilewskićj założony jest 

instytut agronomiczny, zakład naukowy wyższy, na prawach liceum, obok 
zaś niego j st szkoła agronomiczna dla włościan (yueónaa Sepira). 


ru i przędzy bawełnianćj, tudzież na inne miejscowe potrzeby; jak prze” 
konywa o tćm dochód z lasów rządowych w roku zeszłym osiągnięty 
rs: 22,723 kop. 42'/,, ale gdy wprowadzonem będzie systematyczne go” 
spódarstwo w lasach nie tylko rządowych lecz i prywatnych, wówezaś 
spodziewać się możemy rezultatów, z hodowania ich pomyślniejszych od 
tych, jakie przed 50 laty były. 

A. Polujański. 


O UŻYCIU KOŚCI 

x JAKO NAWOZ. 

(Dalszy ciàg). 

TAS uwagi jest okoliczność jak długo PR esen okazały się 
w niektórych krajach nawożenia kośćmi. jedno mocne użyżnienie w An- 
glji 16—20 lat trwało; 'w Belgji z nawiezienia 40 centnarami morgi je” 
dnćj, wynikło 15 zbiorów bogatych owsa jeden po drugim, i w 30 lat 
potóm grunt pozostawał jeszcze w dobrym stanie. W Szwecji znajdnją 
się pola, które od niepamiętnych czasów bez żadnego nawozu najpiękniej: 
szą pszenicę wydają. Z rozbioru ziemi przez chemika Berzeliusza, poka- 
zała się, w nićj znaczna ilość drobniutkich części kości, które po dłuź* 
szem gotowaniu słabą galaretę wydały, z czego się Arne że pola te 
były dawnemi pobojowiskami. 

W początkach używania kości do nawozu, brano je w kawałkach 
znacznój wielkości, częstemi były kawałki 2 całe kubiczne, późnićj uży“ 
wano calowych i półealowych, nareszcie mączki. W wielkich kawałkach 
używano daleko znaczniejszćj ilości; mączką można było tąż samą ilością 
większą przestrzeń uprawić; kość taka prędzćj gniła, i prędzćj pożywnym 
była pokarmem dla roślin; 80 buszli (51 cent. pol., 126,28 pudów) było 
z początku powszechnym stosunkiem; w mnićj uprawnych częściach Ąn* 
glji biorą 40 baszli (25*/, cent, 63,14 pudów), a 20 —30 buszli (13— 
18 cent., lub 32—48 pudów), w najpierwszych 'angielskich okolicach, 
używają obecnie pod turnips, na przestrzeń akru (216 prętów kwadry 
0,368 dziesiatyny). 

Po połączeniu się mączki kościannój z ziemią, szybko następuje 
rozgrzanie, fermentacja i rozkład jćj,—prędszy lub wolniejszy skutek, za” 
leży od rodzaju ziemi, naturalnćj jćj wilgoci, deszczu i ilości użytych ko* 
ści. Ponieważ jednak rozkład dla młodćj roślinki do prędszego jéj roz“ 
winięcia jest potrzebny, wypada go przyśpieszyć; i dla tego przezorni go* 
spodarze, zsypują kość w stosy i pokrywają ją ziemią na 7 = 10 dni przed 
rozpoczęciem sadzenia turnipsów. Tym sposobem kości się rozgrzewają: 
fermentują, i pomagają obfitości przy rośnięciu roślin, gdy ich się rzęda* 
mi wysypuje. 

` luni przekładają pobudzać jeszcze fermentację dodaniem zwyczaj- 
nego nawozu i z prób przez 138 gospodarzy czynionych, dokładnie kon“ ` 
trolswanych, pokazuje się, że w powyższy sposób prayatna kość, 
skuteczniejszą jest od surowćj. 

Nowy sposób rozdrabniania kości, zupełnićj jak przez tłuczenie lub 
fermentację, został niedawno z rój ck szym skutkiem użyty. Rozpuszcza- 
ją koście w kwasie solnym lub siarczanym; do 109 funtów kości, dodaje 
się w stosownem naczyniu $)—50 funtów kwasu siarczanego, do którćj 
poprzednio 50—10Q funtów dodao. wody; lub też mączka kościonna | 
rozpościera się tia kamiennćj podłodze w stosy, do czego dolewa się po 
trochu ową mięszaninę z 1/38 kwasu i 2/8 wody, i wszystko dobrze mię- 
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sza. Kwas szybko kość rozpuszcza, gotują się one, przez uchodzenie 


kwasu węglowego, a następnie tak kruszeją, że kawałki zupełnie się. roz- 
padają. W -takim stanie rzeczy dodawszy trocin; surowego torfu w ka- 


wałkach, popiołu lub ziemi, kość od ręki lub siewnikiem. rozpostrzeć, al- 
bo dodawszy 100 razy większą ilość na wagę wody, konewką ogrodo- 


wą na pole rozlać wypada. 


Przez związek z kwasem siarczanym kości kompletnićj się rozkła- 
dsją i wystarczają na większą przestrzeń pola, łatwićj się z wodą połą- 
czą, tak: że korzonek rośliny łatwo go wciąga, a kwas siarczany stano- 
wi dla gruntu nowy nawóz. 

Zysk praktyczny, to jest pieniężny, przy téj manipulacji jest ten: że 
mniejsza ilość kości jest potrzebną do wywołania jednych skutków na 


ziemi, i zapewnienia bogatych plonów. To jest stwierdzone przez wielką |: f 


ilość doświadczeń, z których się następujące rezultata przytaczają: 

1. 8, nawet 4, a czasami 2 buszle na acre, czyli 550, 275, albo 
138 funtów polskich na jednym morgu nowopolskim rozpo- 
starte, czyli 544—272, albo 136 fun. ros: na 0,512 dziesiaty - 
ny; spowodowały równy zbiór turnipsów jak 16 - 20 buszli 
kości użytych w sposób zwykły. Rośliny wcześnićj się poka- 
zały, i wzrastanie ich było szybsze. 

2. Skutek tém jest większy, im dokładniejszem było rozpuszcze« 
„nie kości. 

3. Metoda ta; okazała się być najwięcćj do zastosowania na grun* 
cie suchym i piaszczystym, jak pp. w odłogach północnego 
Lincolnu, obecnie wziętych pod uprawę, w których kości su- 
rowe mogłyby były nie zawodnie kilka lat bezskutecznie prze- 
leżeć. : 

Już w r. 1827 Huskisson mniemał: że wydatkiem 100—200,000 
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funt. szterlingów, 630,000 — 1,260,000 rsr. które Anglja za granicą pła-* 


ci za koście, produkcja pszenicy o 500,000 kwarterów, mnićj więcćj mi- 
ljon korcy, czyli 610,000 czetwerti, powiększoną zostaje, cóż więc dzi- 
siaj musi Anglja zyskiwać gdy przeszło 800,000 fun. szter. (5,040,000 
rsr.) za kości płaci? Co równa się produkowaniu jednego kwarteru za 
4 do 8 szylingów, czyli korca polskiego za kop. sr. 60 do rsr. 1k. 20 
(Dokończenie nastąpi). 


WYCHÓW, PIELĘGNOWANIE i CHODZENIE OKOŁO 
- ZWIERZĄT DOMOWYCH. 


A. Ogólne uwagi nad wychowem i utrzymywaniem zwierząt 
domowych. 3 
(Dalszy ciąg). . 


18. Trzyma się też wprawdzie i karmi źrebięta i młode konie pa- 
szą zieloną na stajni, dozwalając im co dzień, tak w lecie, jako też zimie, 
w ogrodzonem jakiem miejscu, pobiegać i pohssać sobie dą woli, w ta- 
kim atoli razie trzeba ze źtebiętami postępować sobie w sposób nastę- 


pujący: w zimie daje się młodym koniom tylko siano i owies, do czego. 
koryta i drabiny nizko ustawione być muszą. Grochu, wyki, bobu i żyta | 
~ani zaznać nie powinny. Przy tém całą uwagę zwrócić należy na ukształ- 


cenie kópyta unikając jednak wszelkiego strugania lub piłowania. Od je- 
dnego gatunki paszy przechodzi się do drugiego zwolna, a jeżeli pasza 
zielońa jest bardzo soczysta trzeba ją dawać z sianem lub słomą. Szcze- 
gólnićj należy młode, w stajni chowane konie, utrzymywać w czysto- 


ści; a”paść tylko tak, aby miały dobrą tusze, nie zaś aby były opasłe i 


ścierwiste. i 
14. Wody nie powinno nigdy na pastwisku zabraknąć. 


15. Kto się nie zna sem na leczeniu przycajmnićj główniejszych - 


chorób końskich, lub nie ma tyle odwagi, aby się tém zajął, dobrze zro- 


bi, gdy wychów koni w blizkości jakiego zręcznego + biegłego lekarza ` 


zwierzęcego umieści, czyli miejsce wychowu obierze. 

16. Pottzebna jest także mieć w blizkości dobrego kowala. 

17. Jeżeli wychów koni ma tylko własnćj zaradzić potrzebie, tedy 
gospodarz oględnym niech będzie na ilość trzymać się mających ogierów, 
„klaczy i wałachów, by w ezasie brzemienności klaczy można je ochronić, 
a wszelako nie opóźnić się w pracy. A 


18. Niech również gospodarz pamięta i na to, że zwierzę piękne, . 


wyśmienite, koszta wychowu przy równćj pięczołowitości i przy równćj 
paszy zawsze lepićj wynagradza, jak zwierzę rasą podlejsze i nieudatne. 

19. O ile tylko podobna, powinien rolnik brakującego konia robo- 
czego raczćj kupić, aniżeli za młodego oprządz; doświadczenie bowiem 


stwierdza tylokrotnemi przykładami, że koń młody, zawcześnie oprząga- . 


ny, nigdy nie wynagrodzi kosztów wychowu. 


20. Zwierzęta rozpłodowe powinny być wolne od wad dziedzicz. ` 


nych, jakie są: nieudatne łby, bielma i'inne ślepoty, nieudatne karki, wa- 
dy u piersi, złe ‘barki, wszelkie wady u nóg, kurzystęp, zajęczy$tęp; sar- 
nie nogi, kościane kółko w nodze, włogacizna, narośl kościana, płaskie, 
żebra, wysmukły brzuch, opadający grzbiet, dychawica, zakręt głowy 
(wartogłów),-fałszywy bieg i brzuch obwisły. 
bb. Pożytki, jakię przynosi wychów koni. 

Wielu gospodarzy zaniedbuje chowu koni, pomimo że i ich posią* 

dłość zupełnie mu odpowiada, i że odległość od miast większych lub han- 


dlownych znacznie zniża ceny zboża. Może wahają się dla tego przed 
-chowem koni, że on, porządnie utrzymywany, wymaga więcćj staranno- 


| ści i dozoru, jak proste gospodarstwo. Ale jak bardzo błądzą, okaże się 


z następującego: i 
3 1. Rząd postarał się, nie szczędząc wielkich wydatków, o koszto* 


wne i ślachetne ogiery, które we Właściwym: czasie pó wszystkich czę”. 


ściach kraju rozstawia i za pomierne wynagrodzenie klacze stanowić do- 
zwala. Rolnik nie potrzebuje ta więc mieć najmniejszego kłopotu o ogie- 
ry, byle tylko postarał się o porządne klacze, 
sztować będzie. O» 

2. Za rządem poszli w ślady i możni obywatele, którzy także do- 
kładają starania o poprawienie i rozmnożenie ślachetnych koni. 

3. Od mizernego człapaka do doskonałego: wierzekowca, od po- 
spolitego konia pociągowego do tęgiego rimaka pod ciężkie działo, lub 


do kształtnego poWozowego bieguna, wielkie zachodzą różnice: Czyżby < 


nie miało być podobnem, wychować dobre, trwałe konie jednego tylko 


gatunku? 
4. Uoroczny zakup koni pod kawalerją (remonty), za które pow- 
szechnie dobrze płacą, zapewnia pokup młodych koni. O to by się-tyl- 


a chów kont mało go ko- 


z 


ESA ` 


ko starać należało, aby komisji remontowej przedstawiać konie: bez wad 
i coraz to lepsze i poprawniejsze, a wtenczas chów koni się opłaci. 
i 5. Przez wychów koni może gospodarz bez wielkich wydatków 


przyjść zwolna do coraz lepszego gatunku, « jeżeli sprzeda co z lepszéj | 


rasy, to mu też nie jeden piękny groszyk do kieszeni przyniesie. 


6. Konie własnego chowu mają przed kapnemi już w tem pierw-- 
Szeństwo, że wszelkie ich przymioty dokładnie są wiadome, kiedy na ku- | | 


pionych najlepszy nawet znawca omylić się może. 

T. Prócz tego są konie własnego chowu przywykłe j jaż | i do paszy, 
i do pastwiska, i do stajni, i do obchodzenia się z niemi, i do właściwych 
czasem robót: to wszystko im też lepićj sprzyja jak kupionym, i zwykle 


są zdrowsze. 
z (Dalszy ciąg nastąpi): 


TAKSA BUŁEK, CHLEBA PSZENNEGO I ŻYTNEGO 
: na miesiąc Październik 1853 r. t 
: - Za |Ważyćma 


BUŁKI I CHLEB; PSZENNY, kop. sr, | funt.| zot. 
„Bułka matowa . 11/2 — | 18 
Strucla matowa le EW RELEU f 3 — | 36 
Bułka z maki pośledniejszćj í b4s100 onabotm ax dlsńią 1 — | 24 
Strucla z takiejże maki. Ą ` .3 200g 
Chleb stofowy bez względa na „formę z  takiejać móki. 3 6 1 | 48 
Placek solony ., . z t% — | 24 
CHLEB ŻYTNY PYTLOWY oraz CHLEB Z MAKI 
„MŁYNA PAROWEGO. 3 
Bochenek, chleba . i mn 00 2 «„awęzkijaJ zak 24 (ot 
ik abgor „EPG SARAH Gh AURAN 5 1 | 46 
sGołłrzsośdn oaristo odci Gi vhr abilacz +; dą. JAO 2.92 
CHLEB RAZOWY. i | 
„Bochenek chleba. scion onziosnsiw ashow w ilid ssy s Nigg 
Ps » PE r EY 4 GERE TYŁ EOT Ta 5 1 ; 94 
5 3 5. 1008 Gamadit msz esn ia PESO JO 3 f 92 , 
TAKSA MIĘSA 
r, s na, miesiac Pażdziernik 1853 r. 
Cena 


1. WOŁOWINA. 


Mięsa wołowego funt .... IL. WIEPRZOWINA. 


„o krowiego lub z żę P A ` "z y 
H polędwicy funt . bękaów — Wiohgviny ae64rai fanina: A 6% 
— faa Schabu funt . ......... F 
„ 10 wiazek flaków . . =.. y= a0 Za głowę i ozór . . «1.1. « — [56'h 
, Berce Całe „.,,.. : - - S ,„ wątrobę , letkic, serce i |. * 
kier) CYPR: LPR — 5h płóch — |2% 
> dady z płuca i letkiem TRDE AMeKdIA . iołoo. sus doal oA 
a SYEAdRY: e > sf 3 paie sek B 9 Sadła świego funt ... . .. , | — 15 
gy OBOL 2 + a eie eip e opo ana = p7 Szmaleu topionego funte, „|. dasjt8 Ya 
„ podgardle. . Sasra iier — |44 odSłoniny świeżćj funt . .... L Hi 
" ER z mordą s.s.s, p3 19% äi wędzonej funt - .„. | — [15% 
» nogi a 711128, FOR b. reż 2 G c 
5 kaptury bez części mię- ZOP pwd paei 5 
snéj, jako w mięso już III. BARANINA. 
liczonój SPIZEJRY: «dd mop i ra 
„, Śledzionęj =... a =. i- 9 ie, fuit. O 58 
„ pud czystego łoju 40 tą gławewaącq -tiesni —| 5% 
> funtów: «12... AŻ. 2 188 „,letkie z sercem . . . .... e PSS 
„ fmtłoja. 1111121 „|=|7]oowaróbę oi... — (| sy 
+ 


TAKSA MIĘSA KOSZERNEGO. 
"Wołowiny funt p o kop.'1i | IBaraniny funt. pio: kop. 101/a. 


w Drukarni J. Unger. — 


Rsr.| kop. 
penkkki fakt: SĘ 


Wolno drukować,— W Warszawie dnia 19 września (1 października) 1853 r.— Cenzor, F, Sobieszczański. 


_ Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
Dnia 18 30) września 1853 r. 


PJ Do 

; ów 26 rs.| kop. k 
Zyta szetweńt, «1... | 3) dif; |Słomy-pud « «2.1 aH —j + 
Pszenicy 1 ts] Siana fura 1-kónna ., | 2185 — 
Grochu polnego ` '8|83 w „ 2-kanna ` t 4/50 | 8| 10 
i rois „2. 410] 4 Słomy fura zwycz. 1,95 3| — 
Wuścił. </.'.%. „ae Vf1790 rzewa sosn. sążeń 8165 |—| — 
I Glyki cbos w-x sie 13 16/2114 Wół dobry « « sapia 381—  |48l — 
| Jeczmienia. . ... .| 6/33% S: ©, 0% 31|(— |37| — 
Owsa. . ... 4|58V4 a liiy pT 0011057 201 — “80! — 
Maki pszen. przedniéj . 11,92 Gioie- CS Racine aa ziz +j 
„» ordynarnej . . [11i 5Y DERAN E oe Toen as 1,80 —| — 
„  żśtnćj pytlówój „1 9/39 Wieprz dobry +. |17— 135) — 
» głyczanćj . ....| 7/10. wo średni 5 aka 12|— |16/ — 
szy jagłaaćj. .... [11199 == MOBY e Mese Res W= HT — 
„  gryczanćj zw. . |10426 lasła pud . . . « «+. 7456 |—| — 
n- GFAbNÓJ „s.' 2 16 941 STORIBY Sp TORI 4|60 |- qr 
„, jęczm. perł. . . 120 661/3| Kartoffi czetwert < : . . | 3271j4 —| — 
F ordyn. . |10 10'ja OQkowity wiadro . 3450: r |—| — 
Sianapud . « . . .... —|29%a| Szumówki wiadro . . 2|10 kels 


Sprowadzono w dniu 30 września r. b.z Cesarstwa Rossyjskiego przez tutej- 
Szych kupców: wołów sztuk 756, z różnych miejsc Królestwa 40, ogółem wołów 
sztuk 796, wieprzy.812, cieląt —, bąranów 1740, z tych zakupili rzeźnicy tutej- 
si na konsumcję mieszkańców: wołów sztuk 472, wieprzy 288 barany wszystkie. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 18 (30) Września 1853 roku. pam DAJĄ 
i Rs. | kop | Rs. | kop. 
f. WEXŁE. | 
Amsterdam 250 zł. H. . „ . , ZANO a Z | MSZ FZ 
Berlin 100 talarów ` R NSE EEE o zk 91) 95 | 91 | 80 
Gdańsk 100 rałarow . "U ae PER 1 
Hamburg 300 b. m. K.. 2 M. w PFZ 139 55) — ( — 
Londyn 1 funt steri. uzb I M WAT Jest 613%) 6 | 12 
Moskwa (100 rub; sr.) yes «+ 4, „. 1 M. eR> 90.8621, s |FZ2 
Petersburg 100 rub sr. . zt w WZ NS SYCEĆ 99, 66 | — | — 
Paryż 300 -fraaków 2 M. Di 74) 10: —' |: — 
Wiedeń 150 złr. à 2 M. 1% SIESOJ 0 — 
Wrocław 100 ag“ a 2 M. 15223 Lp sia 
2 MON E TY. 
Pół-lmperjały 4 0 REACAK ZE 5] 35:51 — | Z 
Holenderskie dukaty n nowe. . (bq dpwizą US ALI m ihiga 
8. PAsSPDE R T 
Obligi Skarbowe 4-proc» za 100 rs. oprócz kuponu-. =" 88 | 25 
Listy zastawne białe, dkagiego pola apts WIEM RED „257 7 
za 100.zł. + y Siir A a | — 
Obligacje Udziałowe na 300 zł. a prn gk EE ATES N 
Serje wylosowane A R) A ES ES ATE 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. oprocz kuponu aari Ri ia pł E 
Certyfikaty Banku lit. A na 300 zi. . ŚL, ER PCM BR 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. . . . . , ao SPRZT R 


KURS GIEŁDY BERLINSKIEJ. 
Daia 28 Września 1853 r. | 


żądają | płacą 


Rossyjsko-A gielska Pożyczka PCE e i KOK zeza A — — 
Polskie Obligacje Skarbu 4-proc.. SAO | SE> 
Certyfikaty B. £. ua Obiz, czast. lit. A. 1300 „zt. Świpkoci 0.) -97 = 
: dituh B. 200 +.» L ,23%.| 1 22%5 
Polskie Listy Zasiawne . . , ED Szk ny» BZ 2 
v nowe . . PU, HAE JNZODABK IO wa 
p „Obligacje Udzjałowe 500 Hłojgwa. TEAT TE ES 89 | + 
» » SUL-złotowe . . PTO pk a = 
-O 


